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N O  rC O Ś  C I W A R S Z A W S K I E .
1 T ow arzystw o  Królewsko . W a rsz: P rzy ia -  
c io ł N a u k  o db ędz ie  po s iedzen ie  pub liczne  o. 

* 30 b. ro. na k t ó r e m : 1) P re z e s  T ow arzystw a
Ju l ian  Ursyn N iem cew icz  zagai posiedzen ie .  
2 )  !Wpv łzen ie  uowoo,branych C zło nk ów  T o ­
w arzystwa. ó )  Udanie sp raw y  o daw nych  Z a­
dan iach  K on ku rso w y ch  i og ło sz en ie  now ych . 
C srfad  b/tdą: 4) P rez es  T ow arzy s tw a  , O braź

f  życia i czynów  ś. p . zesz łego  P rezesa  S ta s z i­
ca. 5) Kaziin: B ro d z iń sk i , R ys życia i p rac  
l i te rac k ich  ś. p. F ran c :  K a rp ińsk iego . (5) Jan 
P om jan  K r u s z y ń s k i , Poezją .

11. Bosko  ma zaszczyt donieść  iż w P ią tek  da 
w idowisko w sa l i  K o n s e rw a to r iu m , na d ochód  
n ieszczęśl iw ych  w d. 22 b .m .  p o g o rz a ły ch .  Ma 
n adz ie ię  ze Sza: Publicz: zawsze c ie rp iącą  lu d z ­
kość w sp ie ra jąca ,  liczn ie  zg rom ad z ić  się raczy.

P ro fesso r  K ró lew skiego  U niw ersy te tu  , K i-  
ta iew ski, w y k ła d a ć  będ z ie  część Chernji s to ­
sowanej od dnia 20 b ie lm ie :  począw szy , w P o .  
j i iedz ia łk i ,  C zw artk i  i S obo ty ,  od godz iny  Otej 
Jo  'm e j  w ieczornej.

Onegdaj żyć p r z e s ta ł  ś. p .  L u d w ik  D esan­
tis artysta  m u zy czny .  R o d em  N ea p o lita ń czyk . 
P rz y b y ł  do W arszaw y r .  1821 iako p ierw szy  Tc* 
no rys ta P''*y wówczas is tn ieiącej O perze  W ło ­
sk ie j ,  p° k t ó r e j  ustan iu ,  p ozosta ł  w tej stolicy 
iako N auczyciel śpiewu i tu te jszy  O byw ate l .  
Są iego kom pozycji k ilkanaście  a r j i ,  k tó re  
n iegdyś  bardzo  b y ły  chwalone.

D ukaty  H o len d e r :  s ta re ,  teraz p rzed a ią  po

z ło :  20 i g r :  2 3 ,  kupu ią  po  z ł :  20 i <rr : 19.__
Z ło to  Polsk ie ,  100 z ł:  p rz e d a i ą p o  z ł ;  j o5 i g, ;

Rossi 
gr< •

1 5 ,  k u p u ią  po z ł:  104. —  A ssygnaty R ossyjs: 
z ło :  177 i gro: 20; k u -100 R ublt p rze d a ią  po 

p u ią  po z ł ,  177.
Prośba. —  Jeś li  k to na os tatn iej licytacji 

w tu te jszy m  L o m b a rd z ie , lu b  na p r z e s z ł y c h ,  
J tąb y ł  z ło tą  O b rąc zk ę  z cyfrą  M. O. i ro k ie m  
1.820, a do tąd  ią z ac h o w u je ,  n iech  ra czy  
p rz e s ła ć  swój a d res  do D ru k a rn i  K u r ję r a ,  a da­
wny' w łaśc ic ie l  na jchę tn ie j  w artość  ob rącz k i  
zw róc i,  chcąc odzyskać  na jm ilszą  p am ią tk ę .

O d  k ilku  tygodni p rzez  G ospodarzu  w wiej­
sk ich  i O g r o d n ik ó w ,  u p ra g n io n y  D e szcz , o- 
negdaj i wczoraj obficie p a d a ł .  D ziś  B a ro ­
m e t r  znowu zaczyna się wznosić .— N ó w  iu t ro  
o godz in ie  4 m in uc ie  27 ryno.

D osz ła  tu w iadom ość, żc os ta tn ie  w ezbran ie  
W is ły  s ta ło  się p rz y c z y n ą  szkód  n ie z m ie r ­
n y ch  w P rusach , a ezcaególniej Ż u ła w y  .uc ie r­
p ia ły  n iez m ie rn ie ,  p rzy czcm  wielu L u dz i  u t r a ­
c i ło  życic . —  W Gdańslcu zaraz po św ię tach ,  
w iększy  b y ł  p o k u p  na zboże n iż  w tygodniu  
p rz e d  św ią tecznym .

Łr o z m a i t o ś c i .
Na iąk im  s topniu  s ta ła  w Polsce nauka ię .  

zyka  Greckiego  za czasów s ław nego  Ja n a  Z a ­
m ojskiego , świadczy list 9cio lc ln iego  iego syna ,  
pisany 1583 r .  z Zamościa: r  Za list k tó ry  m am  
od  W aszmości m ego  m iłośc iw ego  P a n a  u n iże ­
n ie  dz ięk u ic .  Ja z ła sk i  Boże, d o b rze  zd rów  
ie s te m ,  z strony  nauki ozn a jm a ię  W aszm ośc i ,
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iż iuź nauczyłem się z ksią/.ki v. Cycerona kwe- 
stji tuskulańskiej ■ o zaleceniu ftlozofji , i Ana- 
charsysa tatarskiego albo raczej scytyjskiego 
filozofa. Xenofonta iuź się nie wiele mam li­
czyć. Z grammatyki łacińskiej nauczyłem się 
dewerbo , de p a r t ic ip io  uczę s ię .  Z gramma­
tyki greckiej nauczyłem si^ passivurn verburn 
typ tornai , de verbo medio  uczę się. Zatym 
Pana Jloga proszę aby Waszmości mego m iło­
ściwego Pana w dobrem zdrowiu oglądał. Wa- 
szeci M.M. P. syn i sługa najniższy, Tomasz 
Zamojski, ręką swą.»

Kilku naszych rodaków z wiedz a i ąc w r. 1823 
Wenecjef, z największą uprzejmością oprowa­
dzani byli, po miejscach ściągających uwagę, 
przez iednegoz tamtejszych urzędników, Roz­
stając się zgodnym przewodnikiem zaczęli od zło­
żenia podziękowań za iego nadzwyczajną grze­
czność; na co tak od odpowiedział: Panowie Po­
lacy! nie iest to grzeczność z moicj strony, 
lecz winny hołd szacunku waszym rodakom. 
Tu opowiadał iż w pamiętnej kieskami zimie 
przeziębnięty "i odarty , zaniesiony został do 
dworu wiejskiego w Litwie, gdzie przyprowa­
dzony do życ ia ,  za poręką gospodarza, długo  
w iego domu zostawał. Z żalem, mówił ów cu­
dzoziemiec, za nastąpionem więźniów uwol­
nieniem opuściłem świątynią ludzkości. Gdy­
by obowiązek służenia kraiowi nienakazywał 
mi tu pozostać, tedy najszczęśliwszy byłbym  
w prywatnej nawet usłudzę, którego zobywa-  
teli Polskich.)*

Lekka iazda Polska Eisowczyków  posłana 
Cesarzowi na pomoc pod czas wojny UOstole- 
tniej, tak spiesznie pod. W iedniem  stanęła, iż 
żadna poczta ich nieuprzedziła. Dla tego Niem­
cy rozumieiąc, że to byli nieprzyjaciele Pola­
kami się czyniący, nie zaraz ich do miasta 
wpuścili. Od półdopołudnia więc aż do no­
cy czekać przed, bramami musieli. Gdy się ic-

dnak o prawdzie-przekonano, z taką radością 
przytępi byli, iż wszystek /•'/ iedeń , ink się o-  
becny Dębofęcki wyraża, dla gęstych ogjiów  
zdał się być niebem gwiazdogostym , wierni 
Cesarscy znowu narodzonymi a działa z któ­
rych całą noc na tryumf palono, echa Cesar­
skiej radości po górach okolicznych roznosi,  
ły .  Nazaiutrz obóz pod E n c c rsd o r f  rozłoży­
wszy Pułkownik, Rotmistrze i wielu z Towa­
rzystwa na powitanie Monarchy do lVicdnia 
odjechali. Pozostali w obozie, inaiąc wina do­
statek przez cały dzień wszyscy za zdrowie 
Cesarskie spełniali. Postrzegłszy niebaezność 
taką nicprzyiacicl w 0 ,000  wojska opółnocy na 
piianych napada, kwater kilka zapała i Lisów- 
czyków rozprasza. Rzecz dziwna, Se w takim 
pogromie zginął tylko iedenslraźnik, 2 ch to­
warzyszów, 13 pacLolików a 20 ciurów. £<, 
dziwniejsza, gdy na kwaterach piiąc ieden dru­
giego ledwie mógł widzieć, skoro ich rozpro­
szono o północy, chociaż ni ięzyka, ni okolic 
świadomi nie byli, wnet potem w godzino albo 
2 na dzień wszyscy się zgromadzili i nieprzy. 
iaciela goniąc ważnych więźniów dostali- Przy. 
tein i ztąd rzecz godna uważyć, żc kiedy Jc[1 
najwięcej umykało ku W ie d n io w i  przez I ju -  
n a j , Szynkarka też obozowa i od o 3 "padłszy  
na bachmata z dzieciątkiem, klord'111 dopiero 3 
dni było i z 800 talarów bitych, kłunąj szczę­
śliwie przepłynęła. Temu iej Pos,ępkowi dzi­
wował się wszystek W  ieęlcń i " ie,e potem zna­
cznych Pań starały się widzieć tę niebogę prze­
straszoną. Gdy tedy n a szy ć  (mówi Dębofęc- 
Iii) ani ogień w kwarterze nic mógł wypalić, 
ani miecz wybić, ani głęboki Dunaj wytopić, 
od tego czasu rozumieli ™*cmcy, a nawet i 
w głos mawiali, choć *ck nieraz pozabiiamy 
to znowu z,rnarlw’ychwste11 a, zaczyni szkoda ich 
drażnić , bo przegrawa'd nas biią, lubo wygra* 
waią to ieszcze gor*cj*
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Poznać Pana po Cholewach. C z y ta l iśm y  
juz; w p ism a c h  p u b l icz n y c h  , zkąd  p o w s ta ły  
Sy c z en ie  Dost ego lata , tudzież  p r z y s ło w ia  , 
wyrwał się-ia/i Filip z konopi , sprawa iak 
w  Osiehu , i pow id ło  o Pacanowie gclzie hoży 
knią , są  i in n e  w ostatn im  N r z e  Dziennika 
JVarszaws: o trzy m a liśm y  teraz nastfępniącc.
D a w n i  P anow ie  P o ls c y  n o s i l i ,  iak w ia d o m o ,  
b oty  z ko lorow ego  śafjanu , c ze rw o n e  , ż ó łte  , 
z i e l o n e ,  szafranowe i t. cl. a 'p o d s ta rz a w szy  ie  
n ie c o ,  oddawali  sw o im  s łu ż ą c y m .  Ci n ie  m o ­
gąc ich  u żyw ać  b e z  żadnej o d m ia n y  , g d y ż b y  
to u ie  p r z y s t a ło  aby .s ię  s łu d z y  ubierali  iak 
p a n o w ie  , kazali do c h o lew  k o lo r o w y c h  dawać  
p rz y sz w y  czarne  , i w takich  botach  w sz ę d z ie  
paradow ali ,  d u m n i ,  iż choć  w częśc i  na leżą  do 
tonu  pań sk ieg o .  Jak dzisiaj po ko lorze  i w y ­
ło g a c h  liberji  , tak dawniej po ko lo rze  cho lew  
( g d y ż  każdy P an  w ię k sz y  , m ia ł  w ła śc iw y  s o ­
b ie  k o lo r )  rozezn aw ano  do kogo iaki dw o rz a ­
n in  n a l e ż y ,  a m ło d z ie ż  w eso ła  na ten w idok  
w o ła ła  : Poznać Pana po Cholewach. T e  
w y r a zy  p o s z ły  w p r z y s ł o w i e , a g d y  kto o ka-  
zuie  przesadę  nie ty lko w ub iorze  , ale w m o ­
w ie  , z wycza iu  i c a ły m  sp osob ie  ży c ia  , m ó w i  
s ię  zarowno p r z c d r w iw a ią c : Poznać Pana po  
Cholewach.

M ię d z y  na jśw ieższem i now inam i D z ie n n ik ó w  
m o d y ,  znajd uią s ię  następujące : M uśliny naj­
m odn ie jsze  w Paryżu są w ró żn y ch  ko lorach  , 
lecz  m uszą  m ie ć  c a łe  t ło  o k ry te  drobr iem iptasz­
kami- l a  no w o ść  bardzo  ies t  w ła śc iw ą  P a r y ­
ża n k o m , czy l i  raczej s tosow ną  do ich  lek k o śc i  
c h a ra k teru ,  n ie s ta ło śc i  gustu i rozm aitośc i  g r y ­
masów!-— L e k a r ze  radzą a b y -P a n n y  d łu g o  tań­
c z ą c e  , m ia ły  na koszu li  g orsec ik  i l a n e l o w y , 
co ie ochroni od  z w y k ł y c h  cho ró b  a naw et  u -  
traty życia ,  g d y  zgrzane  tańcem  , szukają o .  
c h ło d y .— N a jm od niejsze  fraki znow u p o w in n y  
b y ć  granatowe z g u z ikam i ine ta low em i i k o ł ­

n ie r z e m  a x a m itn y m  , K a m ize lk a  biała  , C hu­
stka na s z y i  b ia ła  mniąca w ę z e ł  w k sz ta łc ie  r ó ­
ży1.— N a jm o d n ie js zy  u k ło n  odbyw a s ię  p r z y ło ­
ż e n ie m  zg rab n ie  lo ry n etk i  do k a p e lu s z a , za ­
m iast  ieg o  zdjęc ia .  Da,ma zaś , iak dawniej r ę ­
ką od buzi  , teraz lo ry n e tk ą  okazuie  pow itan ie .  
B a r e ly  D a m sk ie  ie s zc ze  są o g r o m n e , n a jczę­
ściej koloru ż ó ł t e g o  , sz e ro k ie  w stążk i spadaią  
o d  w ierzch u  baretu aż do pasa. W sukn iach  
D a m s k ic h  m a łe  z a sz ły  zm iany .  ( W e d ł u g  naj­
m o d n ie jsz y c h  w z o r ó w ,  sukn ie  ba low e  m ia ły  
w tych  d n ia ch  na tutejszej s c e n i e ,  JPani Sel~ 
morit w K o m e d jo -O p e r z e  f.eoili d ci , i JPanna  
Ter: Palcze.wska w D r a m ie  i  ierota z Genewy.J

M yśli i Zdania. —  D a lek o  więcej ie s t  ż y ­
w ości  a n iż e l i  sm aku m ię d z y  lu d ź m i;  albo l e ­
piej m ó w i ą c ,  m a ło  ie s t  lu d z i ,  k tó ry c liby  d o ­
wcipowi t o w a r z y s z y ł  sm ak n ie o m y ln y  i k r y ­
tyka r o z s ą d n a .—  N ie w o ln ik  ma tylko i ed n eg o  
p a n a ,  a m bitny  ma ich  t y l e ,  i le  ies t  lud zi  p r z y ­
datn ych  do ie g o  sz c zę śc ia .—  C z ło w ie k  ży ią c y  
p r z ez  czas n ie iak i  w in try g a ch  n ie  m o ż e  s ię  b e z  
n ic h  o b e j ś ć ,  w sze lk ie  inn e  ż y c ic  b y ł o b y  dla 
nie g o  c k l iw e m  i n u d n e m .— S z y d z ić  z ludzi r o ­
z u m n y ch  p r z y w i le jem  ie s t  g ł u p i c h ,  są oni ty m  
na ś w i e c i e ,  Czcili b y l i  dawniej trefn is ie  po  
d w o r a c h ,  to ie s t  b e z  lo ik i .—  C z ęs tu iem y  , za ­
praszam y , o f iaru icm y swój dom  , m a i ą t e k , 
s t ó ł ,  u s ł u g i :  w szys tko  to n i c  n ie  k o s z t u ie ,  
ty lko  d o trzy m a ć  s ło w a .

S z a r a d a .
Pierwsze, -gie i 3c /e  Jm ic  z K alendarza,
3 cie z item  na drzew a ch  w id z ie ć  s ię  w y d a rz a ,  
W szystko  d z iw n e  i s to ty ,  choć  broni n i e m ia ł y  

A  (iak  m ó w ią )  za b i ia ły  
(  Z e sz ła  Szarada Popas.)  

D O N IE S IE N IA .
K-iiąilci d o  s p r z e d a n i a  p o i e d y ń c z o  l u b  r a z e m .  

3j) Oouscii li im Quai l ragesimale etc.  przez W a l e n t e g o  
7. Poznania .  W i o p s t u  u L o t t e r a  r .  1537 w S . — 
2 )  Be expresso Dei verbo, Ad SS. D. D. Sigismun



—  456

d u m  A u g u s t u m  i t .  d .  p r z e z  S t a n i :  H o z i t u z a ,  d r u k o w a ­
n e  r .  1558.  w  D i l i n d z e  u  S e ba l d a  M a y e r ,  w 8. — R i -  
b l j a  s t a r e g o  i  n o w e g o  Z a k o n u ,  t ł u m a c z e n i e  I . e o p o l i -  
t y ,  3c i «  w y d a n i e ,  w  K r a k o w i e  1577,  o M i k o t a i a  
S z a r f e n b e r g i e r a  i n f o l i o . — 4 )  P o s l i l l e  W u j k a ,  w K r a ­
k o w i e  z 1575,  z 1584,  u S i e b e n e y c h o r o w a  Z a p y t a ć  
s i ę  m o ż n a  w K t i ę g e r u i  w  G ma ch u  T o w a r z y s t w a  P r z y ­
j a c i ó ł  N a u k  bę d ąc e / .
Q - j p r a i i n a  u s p o s o b i o na  do z a r z ą d z a n i a  G o s p o d a r ­

s t w e m ,  i  r o bo t  D a m s k i c h ,  w k t ó r y c l i  to o b o w i ą z  
k a cb  i u i  z os t a w a ł a ;  ź y e z y  s o b i e  p r z y i ą ć  o b o w i ą z e k  
t e r a z  p o d o bn e g o  z a t r u d n i e n i a  na  P r o w i n c j i .  B l i z s z a  
w i a d o m o ś ć  w  d o m u  z w a n y m  Fr . l i n i e go  N r 025 ,  w s t a n ­
cj i  N r  11 o b o k  Poc z t y .

Ż y c z y  s o b i e  w n i j ś ć  w o b o w i ą z e k  za  R z ą d c ę  Dóbr ,  
Choc i ażby  n a j o b s z e r n i e j s z y c h  i p o t r z e b u j ą c y c h  m e i j o -  
r a c / i  i p o d ł u g  z as a d  „ t e n  d o b r z e  g o s p o da r n i e ,  k t o  i l e  
b yć  mo ż e ,  n a j m n i e j  e x u e n s u i e ,  a i l e  b y ć  mo ż e ,  n a j ­
w i ę c e j  z b i e r a 4* p os i a d a j ą c y  w-iele t e o r j t  i d o ś w i a d c z e ­
n i a  w  e k o n o m j i  p o l i t y c z n e j  i  r o l n i c z e j ,  w z a s t o s o w a ­
n i u  t e j ż e  do g a t u n k u  z i e m i ,  p o ł o że n i a  m i e j s c a  i o k o ­
l i c z n o ś c i ,  w u r z ą d z a n i u  d ó b r  p o d ł u g  t e g o c z e s u y c h  d o ­
ś w i a d c z e ń ,  w  w y k a z a n i u  i w y n a j d o w a n i u  d oc h o d ó w i 
j  o s z a c o w a n i u  D ó b r  i a k o  do t ąd  K o m m i s s a r z  i J e o m e t r a  
S ą d o w y  i A d m i s t r a c y / n y ,  w h o d o w a n i u  w s z e l k i e g o  ga  
t u n k u  b y d l ą t ,  w r o z m n a ż a n i u  i u t r z y m a n i u  l a só w ,  w z a ­
k ł a d a n i u  b u d o w l i  e k o n o m i c z n y c h  i f a b r y c z n y ch  m u r o ­
w a n y c h  i j i r e wn i a n y ć h ,  m o g ą c y  z ł o ż y ć  c h l u b n e  ś w i a ­
d e c t w a  dob r e j  k o o d u i t y  i o b y w a t e l s t w a .  J n f o r m a c j a  
p od  N r  2 0 9 4  p r z y  u l i c y  J n f l a n l sk i e y  u w ł a ś c i c i e ł a  d o mu .

J u l i a n n a  A n d r y c h i e u  i c z o w a  pod N r  401 w W a r s z a ­
w i e  m i e s z k a i ą c a ,  f r u k l a m i  h a n d l u j ą c a ,  c z y n i  o s t r z e ­
ż e n i e ,  a b y  od  i e j  m ę ż a  P a w i a  A u d r y c h i e w i c z a ,  n i k t  
ż a d n y c h  n i e n a b y w a ł  r z e c z y ,  p o n i e w a ż  o t a k o w e  i a k o  
s w o i ę  w ł a s n o ś ć ,  z  m ę ż en l  z o s t a j e  w p r o c e s i e ;  g d y ż  
n a b y w a i ą c y  s a m  s ob i e  w i n ę  p r z y p i s z e ,  s k o r o  r z e c z  
n a b y t ą  od  m ę ż a ,  A n d r y c h i e u  i c z e w y  ż o n i e  z w r ó c i ć  
l ub  z m a j ą t k u  s w e g o  o d p o w i e d z i e ć  b ę d z i e  o b o w i ą z a n y .

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  n a by ć  p a r ę  Ko n i  S i w y c h  z d a ­
t n y c h  do  r o b o t y  za  c e n ę  ba r dzo  u m i a r k o w a n ą ;  n i e c h  
s i ę  zg ł o s i  do D o m u  p od  N r  591 p r z y  u l i c y  D ł u g i e j .  
p " 3 = J e s t  do  s p r z e d a n i a  l ub  do w y n a i ę c i a  P a n t a l / o n  

o Ociu O k t a w a c h ,  d o w i e d z i e ć  s i ę  p r zy  u l i c y  E l e ­
k t o r a l n e j  n a  rogu  Or l e j  u l i c y  pod  N r  748  w C u k i e r n i ,  
g d z i e  o r a z  p o w s i ą ś ć  m o ż n a  w i a d o m o ś ć  o f o r t e p i a n i e  
M a c h o n i o w y m  dla  Dz i e c i  k t ó r y  i e s t  t a k ż e  do s p r z ed a n i a .

W  Dobr a c h  o mi l  2  od  W a r s z a w y ,  są do  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  ud  S g o  J a n a  r .  b.  2 K a r c z m y ,  z k t ó r y c h

i e d n a  m a s i v  m u r o w a n a  z a j ez dn a ,  n i  •« r  i i
Z k i m ;  o b i e  K o n s e n s a m i  dla . S t a r „ z a k „ m ^ ^ at^ :  
z y c z ą c y  t a k o w e  m o g ą  s i ę  zg ł os i ć  po da l szą  w i a d o m o ś ć  
w W a r s z a w i e  do Do mu  pod Nr  505  przy  u l i c y  D l u e i e i

U w i a d a m i a  s i ę  S z a n o :  Pu b l i : ,  iż w Dobr a c h  Łos i t i  
w p o w i e c i e  C z e r s k i m  W d z t w i c  M a z o w i e c k i m  l e zących  
d n i a  20  K w f c t n i a  r. b.  1827  o g o d z i n i e  3,  z p u l u *  
d n i a  G a r n i e c  w i e l k i  m i e d z i a n y ,  u ż y w a n y  z w ę ż e m  j 
p o k r y w ą ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d an y  b ę d z i c .

S t a n i s ł a w  M o d z e l , o r s k i  K o m o r n i k  S ą d o w y .
D n i a  <20 K w i e t n i a  r. b. o g o d z i n i e  10 z r ana  w  Do« 

m u  p rzy  u l i c y  N a l e w k i  N r  2 2 5 5 , s p r z e d a n e  będzi e  d r z * .  
w o  do B u d o w l i  i d r a b i n y  D ę b ow e ;  zaś  o  g o d z i n i e  3 . 
p o p o ł u d n i u  p r z y  u l i c y  S e n a t o r , k i i j  Nr  4 70  k i t ;  O 
s p r z e da n e  będą  K a n a p a ,  K r ze s ł a ,  Sz a f y ,  S t o l i k i ,  M a ­
t e r a c e ,  i . j . p .  za  g o l o w e  p i e n i ą d z e .  -  J a n  Ł a b ę c k i  K.

O s o b a  m a i ą c a  do  z b y c i a  Z a l e g ł o ś c i  W o j s k o w e  z cza  - 
su X t w a  W a r :  p r z e z  Kom:  Cen t r a l :  L i kw  : z a a k c e p t o w a  - 
ne ,  m n i e j  w i ę ce j  1200 zl  .. w y n o s z ą c e ,  z g ł o s i ć  s i ę  ze 
chce  do J P .  H a l l o n a  pod N r  2 0 5 9  przy  u l i c y  M- i r , eu-  
s z t a d t  na  2 e m  p i ę t r z e  m i e s z k a i ą c e g o ,  ka żdego  d „ i a  
m i ę d z y  god z i ;  2 g ą  a  4 tą po p o ł u d n i u ;  gdz i e  ba r dzo  
k o r z y s t n i e  dla  s i e b i e ,  l a k o w e  za g o t o w e  p i e n i ą d z e  
zb yć  b ę d z i e  mo g ł a ,

R.  1827 d n i a  20  K w i e t n i a  o g od z in i e  t o  z r a na  
w W a r s z a w i e  w d o mu  p r z y  u l i cy  S k ą p e j  N r  1904 
K a n t o r e k ,  Z e g a r y  2,  S t o ł y ,  K r z e s e ł k a ,  S z a f y ,  fcożka, ’ 
S z a f a m i e ,  W o z  s z y k o w a n y . S k ó r k i  c i e ł en c e  s u r » We ; 
t y m  p o d o b n e  r u c ho mo ś c i ,  pr ze z  p u b l i c z n a  i icyt , l r/ ;( za 
g o t o w e  z a p ł a t ę  s p r z e d a n e  b ę dą .  — W o j ;  t  K.

O c z e k i w a n e  N a s i o na  H o l e n d e r s k i e  Og r o d o we ,  o t r z y ­
m a n o  t e r a z  w Ha n d l u  K o r z e n i  i W i n  pod N r  4 01 j  
n a p r z e c i w  S g o  Kr z y ż a .

j e s t  d o  s p r z e d a n i a  z w o l n e j  r ę k i  Unrtcj i jari  f a b r y k i  
K r a k o w s k i e j ,  z u p e ł n i e  p r a w i e  n ow y ,  1*01 7 me j  o k t a ­
w y ,  z d r z e w u  o r z e c h o w e g o ,  n a  u r z ą d  r o b i o n y  i w n a j ­
l e p s z y m  s t a n i e .  W i a d o m o ś ć  pr ‘ ł' “ l i cy  I . e s znu  N r  
6 5 9 ,  na  dol e  u J P .  Ke l l e r a .

D.  2 0  b. ni. i r.  w y b i e g ł s z y  P i e s e k  c z a r n y  z r a s s y
m o p s ó w ,  m a i ą c y  o g o n  i u s zy  n i s ko  o b c i ę t e ,  pod p rze -  
d n i e m i  zaś  n o g a m i  b in-ą  c e n l k ę ,  z d o mu  pod N r  88  
p r z y  u l i c y  D z i e k a n j a  p o ło ż o n e g o ,  do t ą d  n i e p o w r ó c i t  ; 
r a c z y  ł a s k a w y  z na l az c a  z wr ó c i ć  g 0 w ł a ś c i c i e l o w i  w do 
inu w y ż e j  r z e c z o n y m  m i e s z k a j ą c e m u ,  d l a  k t ó r e g o  te in 
b o l e ś n i e / s z a  i e s t  s t r a t a ,  że iuż go r ok  t r z e c i  pos i a  
4 j ł .  O d d a w c a  o d b i e r z e  n a g r o d ę .

T a , i t r .  J u t r o  Kurne :  M i a s t e c i k o  i n o w y  B a l e t  
U r o c z y  s t o i  c F l o r y .
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